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PASKARZ: Bart la jflobrze! Podicwafcfe Wincenty łafctego dobrego ogrodniku leszcz® oto 
miałem.J 

Warszawa płaci za mięso 
po amerykańsku 

ifSfftnefi schabiki, boczki I szyneczki 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Rynek mięsny w Wafrsza-j Ceny detaliczne słoniny nie-
wie został nareszcie nasycony \\\ yże 
towarem. Podaż jest większa;bu 
od zapotrzebowania. 

Ceny, które w okresie ubie­
głym przekroczyły kurs dola­
ra, obeinie się ustabilizowały, 
a nawet —- Jak na mięsie wo-
łowem — o kilka tysięcy w 
hurcie obniżyły. Przyczyniła 
się do tego wielka podaż dro­
bni. . 

40.000 mk. za funt, scha-
38.000, boczku — 36.000, 

sadła — 45.000 l mięsa — 31.000 
•— 32.000 marek za funt. 

Mięso wołowe w hurcie 20— 
25 lysięcy, koszerne — 18.000 
—• 32.000 mk. Do cen tych dęta 
liści polscy doliczają 15 proc, 
żydowscy 25 proc. 

się do greckiego kościoła i gre 
ckiej szkf4y i zerwano tam 
kilka tablic z napisami grec­
kimi, które wrzucono do mo­
rza. Karabinierzy przywrócili 
pr>r?ądek. Przed konsulatem 

ustawiono silne stra-

Po krwawej zbrodni greckiej w Albanii 
Włosi palą grerfcie sztandary w Trieście 

WIEDEŃ 30. 8. tjJNcuc Frete 
Presse** donosi z Trjestu: Wczo 
raj wieczorem wielki tłum de­
monstrantów spalił na Placu 
Wolności sztandar -grecki' Na­
stępnie demonstranci zdcnvr 
iowaJi kawiarnię, odwiedzaną j greckim 
przez greków. Wśród okrzv że. 
ków przeciwko Grecji- udano 

Krwawe pochodnie płonących 
wsi 

oświecaj drogę pochodu zemsty 
i' Żywcem zakopany 

w oczach żeny 1 dzieci 
powstańców antybolszewłc-

kich. 
Jakich okrucieństw dopusz­

czają się oddziały karne, 'wi-
dać z tego, że we wsi Dachno-
wo jeden włościanin został w 
oczach żony i dzieci 

żywcem zalyipany 
do ziemi za to, że oltro kryty­
kował władzę sowiecką i prze­
powiadał jej bliski koniec 

Herszt „Kurjeróu dyplomatycznych" 
warszawskiej gminy komunistycznej 

Zajechał wczoraj do kryminału 
(Od warmau*k%ego korespondenta) 

Sęp opasły 
na padlinie 

czarnoglełdziarskiel 
rozszarpywał serce 

Polski 
Trzech SWckgołddw 
mogłoby zgubić 

Polską 
Tak mówi wysoki dygnitarz* 

który zna sensacyjne 
tajemnice śledztwa 

Mozolne śledztwo w sprawie 
olbrzymich oszustw waluto­
wych, dokonanych przez Sttlck 
goida, zostanie ukończone oko­
ło 15 września. 

Jak dowiadujemy się, ostat­
nie dni śledztwa przyćmiły 
swym nowym materiałem to 
wszystko, co dotąd wiedziano 
6 zbrodniczych manipulacjach 
tego niebezpiecznego bandyty 
walutowego. 

Jak poważne straty poniósł 
skarb państwo na oszustwach 
Sttickgolda, świadczy następu­
jące powiedzenie jednego z wy 
bitnych dygnitarzy, wtajemni­
czonego w arkana śledztwa: * 

— Trzech Sttctgoldów mo­
głoby w ciągu pół roku dopTO-
wadzić państwo polskie do o-
statecznej ruiny finansowej. 

Otóż wczi 
rego dwora 
dziona dost 
błlcznoścl o' 

MOSKWA, 30.8 Już od 
dwóch tygodni w gub. żytomier 
sklej ©astrją oddziały karne, 
które 

pala wsie 
i owufają w okropny sposób 
włościan. ^^ l 

Jest to zemslfpt to, te wło­
ścianie podtrzymywali przez 
c^tfczy czms 

Nowoczesna krucjata dziecięca 
w krainie upadku 1 zbrodni 

Dwa miliony dzieci 
na trzęsawisku bandytfzmu 1 rozpusty 

MOSKWA/ 30.8, Wetflug sta' 
tystyki tylko co ogłoszonej 
przez komisariat : zdrowia, na 
terytorium Ukrainy 
. . tuła sie bez nrzytnfirii 
i zndrego dozoru około 2-cn 
miljou<Vw dzle*i, które przed 
dwoma laty uciekły 

z Kubera! głodujących. 

Dzieci żyją z jałmużny, kra 
dzieży i nawet bandytyzmu. 

Dziewczynki dziewiecio I 
dziesięcioletnie zajmują się 

prostytucją. 
Na początku sierpnia w Mi-

kołajewle 12-letni chłopak za­
bił nożem przez zazdrość swo­
ją 

dziesięcioletnia kochankę 

Co winien wiedzieć każdy zjadacz 
chleba 

Młynarze 1 piekarze kalkulują 
(Od v arszawskiego korespondenta). 

Pertraktacje komisarza dro-lloco sklep detalisty (łącznie z 
f-jimmem z młynarzami i ple- zyskiem pkkarzą I sklepika-
karzami dobiegają końca. | rza) nic może przekraczaj ceny 
W dniu -wczorajszym p. korni-11 k«̂  moH Zaś cena I ku. ma­

sarz Bajda zarządzi racjonalną ki nic może być wyższa od .W— 
kalkulację cen rtjłynarskich i 40 proc. ceny I kg. zboża. Tak 
piekarskich. i byfo przed wojną, niechże i dzi-

Coia 1 kilograma pieczywa' siaj nie będzie d r w e i . % 

Po licznych aresztowaniach] 
i rewizjach, przeprowadzonych 
w podejrzanych lokalach, gdy 
już zdawało sie. że połieja poli­
tyczna skończyła swoją prace, 
na warszawska gminę leninl-
stów spadła, 

jak grom z fasnego nieba, 
wiadomość o aresztowaniu her 
czta „kurierów dyplomatycz­
nych", Franciszka Malinow­
skiego, który wpadał w ręce 

poflej krywśudnal* 
Na ślad tego ptaszka napro­

wadziła władce pollcy>ie pro­
sta kobieta, którą w swoim 
czasie przy jwymianie pienic-
dzy oszukał i bkradł iatóś 

dolarowy złodziei 
raj w sal! Otów 
kolejowego okra-

egła w tłumie pu-
'CgO, 

bankiera*4 

i natychmiast za?*rładoiłiIa • o 
tem policje. 

Wskazany potojt osobnik 
czął się tłumaczyć, że o w -
nych dolarach nic nie wie, a r> 
kradzionej kobiety zupełnie nte 
zna. Minę przytem miaf 

bardzo pewna. _ 
Posterunkowy jednak miał pe­
wniejszego nosa, be podejrzane 
go pasażera aresztował i zapro 
wadził do komisariatu. 

Tam sprawdzono legityma­
cje. Dokumenty aresztowane­
go ople wały na nazwisko 

Frandsaka WWtao wifchia. 
Wszystko dotychczas było 

w największym porządku, gdy 
jednak przyszła kolej na waliz­
ki — wyszło szydło z worka. 

Gdy Malinowskiego zapyta^ 
not co wiezie w bagażu, 
zbladł I stracił mwmM sieWe. 

Podczas rewizji znaleziono 
•ar walizkach bibułę komunisty­
czną w takich Ilościach, ze wy­

padło ją obliczyć na wagę. Ta­
jemnic tych odkryto przeszło 

pol puda. 
Literatura ta pochodziła z 

Krakowa i była przeznaczona 
do kolportażu w całe! Pełsce. 

Malinowski miał ja. właśnie roz 
wieźć. 

Nic legalni.* druki obłożono a-
resztem i odesłano do komisar­
iatu r/ądu. Malinowskim zao-

. piekował się nadkomisarz Piąt­
kiem icz. 

Większość niemiecka w kapitułach 
gnieźnieńskie] i poznańskiej 

POZNAŃ 30. 8. (AW). „Dzień. 
Poznański4* porusza spraityp sto 
sunków, panulących w kapita­
łach archidiecezji gnieźnień­
skiej i poznańskiej, mających 
doniosłe znaczenie pod wzglę­
dem kościelnym i z punktu wi­
dzenia interesów państwo­
wych. 

Dzięki antypolskiej polityce 
rządu pruskiego w chwili wy­
buchu wojny godności kanonie-
kie w obu kapitułach piastowa 
ło tylko ^-ciu polaków, a 10-ciu 
clemców, stosunek, który zu­
pełnie nie odpowiadał stosunko 
wi ludności polskiej i pruskiej 
w Wielkopolsce. 

Po odzyskaniu niepodległości 
przez Polskę stosunki prawie 

się nie zmieniły, tak, \% dzfs do 
obydwóch kapituł należy 8 
niemców na ogólną Hczbę 14 
kanoników. Nienormalny ten 
stosunek najlepiej ilustruje ze­
stawienie cyfrowe, według któ 
rego jeden kanonfk nlemleec 
przypada na 125 tys. niemców f 
jeden kanonik polak na 182 ty& 
polaków, zaś jeden kanonik 
polak na 82 duchownych pol­
skich i jeden kanonik rrfemłec 
na 4-ch księży niemców. 

„Dziennik Poznański" wyra­
ża nadzieję, że kard. Dalbor, 
który wyjeżdża z końcem wrze 
śnla do kzymu, przedstawi ko­
łom watykańskim tenienoniMuV 
ne stosunki i wyjedna leh aa-
i prawe. 

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy). 

GOTÓWKA. 
Dolary 249,000. 
Marki niemieckie 0,0263, 0,0245 
Funty szteriingt 1,133,000. 
Franki szwajcarskie 44,950. 

AKCJE' 

NotewanU oiefakNb 

B. Dyskootrr^y 840. 
B. Handlowy 1900. 
B. dla U. iPrzem. '* ,300. 
B. Kredytowy 245, 180, 200. 
B. Małopolski 95, 100, 90. 
B. Tow. Spółdz. 325. 
B. Wileński Pr. handl. 1S5, 170. 
Pol- Bank Handl% w l^ozraniu 

230. 
B. Pra^nysłowy we Lwowie 

8S, 77,5 
B. Zw. Sp. "'aroh. w Poznaniu 

580. 625. C7.S. 
B. Związków Ziemian 7\ 9S 
Kiiewski i Scholtz* 660% 6 ^ 

657.5. 
Soiess 187.S, 210. 
Wikft im, 170. 
Puls 93, im, 140. 
Chodorów 1400, 1290. 1.100. 
Oersk 365, 320. 340. 
CzęsfHiicc S3fK!, 53Sa 5150. 
n-^ław!-c J7^ S20. 400 
Mi.-hał^w 57i\ 640, WIO 
\V;,rv.. Tov\. rabr. Cukr 74M. 

mm, Rfsoa 
1 ;,zv 7a 95. 
Drzewny Przcm» i Handel 61, 

tm. 

Tow. Kop. Węgla 1100- 8 A 
1250. 

Cegielski 140, 165. 
Lilpop 220, 200, 205. j 
Modrzejów 1B50, 165ą 
Norblln 300. 470, 425. 
Ostrowieckie 1—4 era. 1950, 

2175, 2150, i em. 1875, IWO, 
2025. 

Ortweiti 190, 195. * 
Rohn 230. 
Rudzki 6 4 \ 680, $50. 
Starachowice 950, 1025. 
UYsus 330, 320. 
Parowozy 125,1135, 130. 
Zieleniewski 2ĆJ00, 2150. 
Zawiercie 60.000 
Z\ rardrr»v 52000, 60000, 56000. 
Borkowski 120, 125. 
Jablkowscy 39, 36, 37.5. 
1 ran sport i Żegluga 28, 29. 
Haberbusch 650, im. 
Spirytus 1100, 1350. 
Polska Nafta 127. 
Nobel 360, 385, 368. 
Uacrtowlęz 'BX 405t « . 
Pustelnik 245. 
Silą 1 Światło 580, 610, 590. 
kabel 170. 
Klucze 170, 190-
Strem K500. 
Zjch. Tow. 45. — 
f:io!. Tow. FI. 1-2,5. 175, 170. 
Pot P-zem. Naft, SOa 7̂ »* 
<vnd. Rolp. H00, 700, 7,%. 
SUiry i garbniki 50. 
W T. U. 620. 

Księgi stanu cywilnego zaczną się 
zwiększać 

DtmoMii^a dodatkowego pokoro rocznika 
1899 I 1900 

miesiąc, i J. Działał t ł. dnia 31 sierpnia 
odchodzi % wojska 15 procent 
szeregowych z dodatkowego 
poboru rocznika 1899 i 1900. 
Reszta, t J. 85 procent pomie-
nionych roczników, zostanie 

zwohriona za 
września. 

Zdemobilizowani żołnierz* u-
dają się do domów w ubrania 
cywilnem. 

Chwytajmy walutowcdw 
a czoka nas suta nagroda 

Trzynaście rnłl]onów za ujęcie szmugfu złota 
waluty, Izba startiowa w Pm-
znaniu wypłaciła p. f^rfw^ 

nagrodg, 
w okrągłej sumie 13 n ^ rnfcp. 

Wypilek ten wtałen by6 me> 
chętą zarówno dła.połtef, Wo­
ra obowiązana jest i i e t ó ć t » • 
widować 

Urzęifaik s^rfu okr. w ^xma-
nlu p. Maksym Eofel, przyfrzy 
mai na dworcu w Poznantu 
szaikę waiutowców, Maksa 
Biata i kilku jego wspólników 
z Cz^tocta^ry, k t d ^ ^ wleźli 
do Niemiec 
127i 

podejrzanych osobników, 
jak i dla każdego obywatela, 
szczególnie na pograniczu p^-^ 
ski i Niemiec, gdzie takich ptm 
mytników setki dziennie pnp^ 

w zlocie i t€5i mk. 
w srebrze* 

W myli ogłoszonych nieda­
wno przepisów należało sie P. 
Enftawi 25 procent wartości 
zatrzymanych monet. Wobec 
tego po obliczeniu równowar­
tości przemycanej prze* bandę jeżdżą. 

Nafta w Polsce Jest droższa 
aniżeli zagranicą 

Z pośród licznych podwyżek, 
jakie nam przyniósł ostatni ty~ 
dzietl sierpnia, najbardziej iro 
dna uwairt jest podwyżka cen 
przetworów przemysłu nafto-
mego. 

Spółki rtafctofskłe pierwsze 
w Polsce przyjęły za podstawę 
kalkulacB jeszcze przed pół ro­
kiem 

kurs dolara. 
Cena nafty i jej przetworów, a 
uięc benzyny, olejów, parafl-
ry i t. p. wzrastała niezależnie 
od kosztów produkcji, wywo­
łując tem oburzenie całej opinji 
publicznej. Z chwilą uchwale 

fest Panom nafciarzom ta fe^ 
kulacja jednak nie wystarcza. 

W dąKu bieżącego tygodttfc 
ceny hurtowe loco kopalnia 
zdrożały w sposób następują­
cy: nafta .z 15 złotych 75 gro­
szy na i2 złote za 100 kilogra­
mów. Świece z 47.75 na 65 zło­
tych. Henzvra lekka z 58H na 
70.20 złotych, ^średnia z 49*4 
fp 5R.40, wres:"vie o]ei t. zw. 
„trójka" z 21!i m 251-? złotych 
za 100 kjloirramów. 

Czem można tłumaczyć tę 
vvyi.»tkown podwyżkę'5 Wszak 
zaicrunJcH n.tft;i kosztuje 2.80 
dnia *a za lflf» Kff.. t; j . przy naj­
wyższym kursie dolara (270 

n!a ustawy o złotych polskich, 1 t y ; 0 z a | cdwieAl9 złotych pol-
pp. nafciarze za podstawę swo­
ich cen kalkulacyjnych przy­
leli 

t kich! Czyż 

miernik złotego polskiego. 
Zdawałoby sf«f. ic mając ta 

kie uprzywltejowanc stanowi-. 7ai:rains-. 
baronowie n?ftowi ar>ety-: Prz^n* 

flwnie skandal, że 
w Polsce, posiadającej 

•'ciasne konamie naftowe, 
pnvJnkty te sa droższe, aniżeli 

rko. baronowie n?ftow| ar>ety-: • r 

ty s*ojc utcm^niją. trmbar-.tem ^ L-
dziej, że ciężar Ołrła^ania pod-'zwyżł*! 
wyżek przyieft* r-n ^iehie jał- rewa fest pr/e;' m\lr kalkulowa-

h 
vbn 
cer 

vvcv naftowi żar-
nowołują się na 

rnr>\\ . bowiem ta 

kowicie młni^teiium skarbu, re 
gulując kur^ bon/>v złotych 
wedbm kursu b.nk3 szwaj-, 
carskiego. Niestety, lak nj§i 

e w 7totv.i1. a powtóre 
nich ^mvch uprzednio 

ra tal 
przez 
została nodwyższoiia. 

Warto usłyszeć wyjaśnieni, 
i 

http://7totv.i1


Piątek, 31 sierpnia 1923 r. 

Pan COftos rekonstruuje suój scMnet 
Flirt z N. P. R. em spalił 119 panewce 

Na cttm polega podoblertstwo p. Darowsklago do p. Chodźki 
(Od war»Matn§khgo kormpmdentaf 

Chociaż sezon ogórkowy w 
poUtyce trwa Jeszcze w całej 
pełni, jednakie zapobiegliwy 
premjer Witos j e ż y n a juz" przy 
gotowy wać się do jesienne i 
kampanji parlamentarnej, której 
„podstawa operacyjna" będzie 

rekonstrukcja gabinetu. 
Zmiany na fotelach minister­

ialnych'mają m celu scemento-
waj}ie stronnictw obecnej wię­
kszości, w myil hasła w „jedno­
ści siła". Do1 gabinetu wejść 
maja fachowcy parlamentarni. 
którzy zastąpią tymczasowych 
kierowników ministerialnych, 
powołanych do gabinetu bądź 
to fs względów politycznych, 
bądi też tymczasowo. 

Po przejściu tej metamorfo­
zy, która ma objąć mlnisterja: 
robót publicznych, kolei, poczt 
i telegrafu, a przedews/ystkiem 
skarbu oraz przemysłu i han­
dlu, gabinet 
stanie do walki odmłodzony 

i pełny sił. Ataki opozycji roz­
bić się mają o stalową tarczę 
rekonstrukcji. 

Ptrmier Witos poszedł Jesz 
cze dalej w swych planach. 
Pragnąłby mianowicie swej do­
tychczasowej większości przy­
sporzyć Jeszcze jedno stronni­
ctwo. Czułby się wówczas pe­
wniejszy. Tym razem spotkała 
go jednak niemiła niespodzian-

rka, w postaci zupełnego fiasca. 
Otóż onegdąj premier zapro­

sił do siebie na dłuższą 

mandat, który mógł być zagro­
żony. N. I*. R. bowiem nie da­
rowałaby p. Wachowiakowi le­
go kroku i jako minister wito* 
sowy musiałby on 

opuścić szeregi oartvlna 
Wydawało się to p. Waeho-

e*A'iako\vi zbyt ryzykownem., 
Można l>vło przy tej sposobno- | Wojnickiego brzmiała krótko I 
ści łacno zwichnąć dalszą kar 

ny na tern się ni© skończy. 
Korzystając % obecności w 

Warszawie 
wicemarszałka Senatu 

Wo/iiickiej*o. 
zapytaliśmy go co sąd/J o tych 
zmianach. Odpowiedz" senatora 

jre |w>lltyczną. 
To też długa rozmowa obu 

polityków zakończyła się któt-
kiem: t 

-- Nie! 
Wobec tego należało zrezy­

gnować, przynajmniej chwilo-

nk była pozbawiona pewnej 
dozy złośliwego humoru: 

Cóż, tonący brzytwy się 
chwyta. Tylko nie wiem, kto 
dziś Witosowi te brzytew ix>da. 
Dlatego też obecnej rekonstru­
kcji nie można traktować po-

Wędrówka po więzieniach polskich 
Wśród trzystu uwięzionych kobiet 

Bardziej nit mąźczyźnl spokojne, wiece] pracowite, 
mniej groźne, często Jednak historyczki 

ich bunty najlepiej poskramia strumień zimnej wody 
Więzienie kobiece, zwane w I cent kobiet skazanych na cięż-(da szwalnie, pracownie « . „ 

za wodowej gwarze „Serbju . aj kie kary. W zakładzie przy ul.! karska i pończosznicza! ^ a ~ 
które jest niejako lewem skrzy- .Pziclncj znalazłem tylko jedna i dwie pralnie, Wszvstk-fp 
dlciu słynnego Pawiaka* na* bezterminową- i kilka odsla-jksze firmy w a n z a ^ ^ " 
leży do naiwlekszych ego ro-1 dujących 1.1 lat wiezienia. Te I trują ale tutaj np w n i d a n ^ 
«l/|,jii zakładów w ca ci Polsce., cloikle przestępczynie nie I ziki, które Jznaczl ja s e L £ 
Przebywa tam około trzystu[przedstawiają sic tak groSnie, fotela i precyzja wyrobu 
kobiet zarówno ^Icdczych^. Jak zbrodniarze. Pani Skorup-1 ^ . . *yrrmu 
jak i „karnych4' - me brak kowa, Inspektorka „Serbii" o 
p o m i ę t y n i e m i równlefc »,pfK ] powiadała mł, ze właśnie 

takie oodsadne odznaczała Me 
wielka pilnością, oracowltościa 

wn, z pomysłu rozszerzenia I ważnie. To nic Jest rckonstra-
wlckszo&cł i powrócono do da-ijkcja tylko zmiana personalna, 
wnej nieco zawiłej koncepcji; 1 - Cóż p. marszałek powie o 
którą złośliwi ochrzcili mianem]przystąpieniu min. Darowskie-
.szufladek kontredansowych".j£o i wiceministra Słrassburge-

Wodzirej zamiast „zmiana; ra>do stronnictwa p. Witosa?—-
pytamy dalej. 

rawedke polityczna 
dce N/;P. R., pos. Wa-

W 1 

przywódc 
chowiaka, proponując mu, aby 
poparł rząd, wgamian za co pos. 
Wachowiak mógłby otrzymać 
tekę. 
Przedmiotem targu miało być 

rrmisterjum skarbu, lub też mi-
tisterjum przemysłu t handlu. 
Poseł Wachowiak znalazł się w 
niemiłeJi* draśliwsj sytuacji. Z 
jednej strony propozycja p. Wi-

-LJulsa była więcej, niż nęcąca, z 
^ ^ p t f i e j — wyborcy 1 przyszły 

dam", zakomenderował „zmia 
r.e ministrów** i jeszcze w tym 
tygodniu przyglądać się będzie­
my tej starej 

fi fibrze kontredansoweł. 
która przedstawia się jak nastę­
puje: minister Kucharski zastą­
pi ministra Lindego w skarbie, 
p. Linde powróci do P. K. O., p. 
Kucharskiego zamieni pos. Szy­
dłowski (witosowiec), który r> 
puści ławy poselskie, aby za­
siąść wygodniej w głębokim 
fotelu ministra przemysłu i Han-
dlu, 

Minister Karliński nie będzie 
już. kierował naszemj kolejam, 
gdyż praca ta powierzona zo­
stanie inź. [fobrzyckiemu z Po­
znania, proft Łopuszański po­
wróci na politechnikę lwowską, 
zaś na czele minfsterjum robót 
publicznych stanie pos. Bryl, 

Wie pan ~ mówi z humo­
rem nasz uprzejmy rozmówca— 
zastanawiała mnie długotrwa­
łość przekonań politycznych p 
Oarowsklcgo. Przecież to $uż 
trzeci raź w przeciągu osta-
trich trzech lat p. Darowski 
zmienia swoją part je. Począt­
kowo do gabinetu koallcyintro 
p Witosa wstąpił on jako mai 
zaufania „Wyzwolenia", (idy 
stronnictwo to wystąpiło z rzą-
du. p. Darowski, ratując swoją 
tekę, stał się gorliwym enne*-
rowcem. obecnie będzie takim 
sumym gorliwym wyznawcą 
idei politycznych „Piasta"! 

Nic w tern dziwnego — od­
parłem —- * 
przyzwyczaił ale do iniftiztro* 

wania. 
a i myśmy się do niego przy-

I litycznych" Jednej 1 dragief 
kategorii. Jest to wlezłe-
nie dnie, jeśli zważymy, 
że kobiety wogóie nie tak 

(często wchodzą w kolizję z ko-
idtksem karnym, Jak mężczyźni. 
i W ogólnej ilo&.i skazanych ko­
biety zaledwie 10* wynoszą. 
Trzeba pozatem i to wziąć pod 
uwagę, co mi mówił naczelnik 
„Pawiaka" i „Serbii" p. Stani­
sław Jankowski: 

Mężczyźni, nawet najgor­
si, są często dżentelmenami i 
wolą całą winę • A'ziaj 
aby tylko uchronić od wszelkiej 
odpowiedzialności ukochaną ko 
Metę. 

Tak więc w niejednej ciężkiej 
sprawie 

Dilał oracy kobiece! test 
poważna Insryrucia 

o znacznej wytwórczości i du­
żym obrocie* 

i wzorowym SDOkoiem. Zupełnie odrębną kategorię 
stanowią „polityczne14, czyli ści 
śle mówiąc komunistki. Nie-
umiem o nich wiele opowie­
dzieć, gdyż przyrzekłem w <je~ 
partamencit .więziennym, ie z 
tego rodzaju; więźniami rozma­
wiać nie he4e. Przypuszczam, 

brały tak*e wdział delikatne, 
raczki koblcoe. 

ale nikt o tern nie wie. .Ifldy-
nym śladem są może li^ty miło­
sne, wysyłane z za kraty wię­
ziennej w daleki krąg szerokie­
go'świata, gdzie „ona** żyje 
wolna. * 

Mniejszy jest równiei pro-

To też korzystają i one ze 
wszystkich specjalnych nrzywi 
lejów, które tę instytucje czy­
nią więcej podobną do damu po­
prawczego^ aniżeli surowego 
więzienia. Nie znaczy to je^ 
dnak. aby kobiety były od meź~ i fm wj>ehn*.'ufc cm ^ r " " • " . 
czym spokojniejsze. Zdarzają ^ c ^ n T & U H , t ^ S L ^ ^ 1 

się pomiędzy niemi knabrae zło % ' S ^ ,WV.,l ^^zysze 
śnica, natury do jmmtu ^ p s u - ; f D J J e ^ f ^ ^ 

i K- te i rvn1c*fcr któ^/rJi iui ni- T , a c m c ^ ynfosłe, po^rdlfwe 

Krasiiie lu nagminnie. kfartilr,vy 2 ^ 1 ^ ' ; U L W * ' Z n a j " 
w k r ę t M nowaMcimto przy-! d u j e s i e h ' r ó w n , e ż ' 
ktym środkiem obrony. Prze-;nmlacfałka iitamana Maciuio 
stenczvn!e, letńreby miały od-i HsHna K.i*mlenko. 
M ? U wyznać prawdę są wlel-i , , , . . . . . . . 
ka raadkrtScH. Mmw to Jednak! J . : ł . .*' , c .z!-1*! »«>«ls"to iq M 
muszę nadmienić, że słyszałem , d 2 ; l e c k a kt6W^ w y s c y na-
kilka spowiedzi. przejhiitlaevch • & T a i 4 , n f i ą anarc^Mk;;-. spowiedzi. przejmirjaevch 
swoją prostota i szczerością, o 

jczem nie omieszkam opowie­
dzieć w jednym z następnych 
opisów. 

| Zasadniczo można tylko te~ 
! dno stwierdzić: 
! kobiet v sa znacznie omlet aro-

P.. minister prac\' i opieki spo- zwyczalll. 
łecznej, Ludwik Darowskl... po~| — l ak , — odparł sen. Woź-
zostanie na swem sbinowisku, | nicki —* pod tym względem nie-
gdyż jako świeżo upieczony j masz różnicy miedzy o. Darow-
„piaatowiec" staje się nieuau-1 skini, a p. d-rem Cliodżką, któ-
u alnym. i ry też nie wyobrażał sobie ga-

Na ten raz dość. Chociaż, | blnotu. w którymby nie brał 
Jak powlodają, kadryl połitycz-1 "działu. 

Nota podana na końcu 
szpady 

Albo skwitowanie z ambicji 
suwerennego państwa 

albo „wolna raka" Mussoliniego 
(RadJotelegram własny). 

żne IMI melcn^zn. 
Mniej spiskują i mniej obja­

wiają Inicjatywy w kierunku 
organizowania ucieczek, które 
zdarzają się nadzwyczaj rząd-
ko. Ich rozruchy są raczej wy­
buchami histerji. Kiedy kilka 
miesi^c> łomu, • ^-ybuchł w 

ż łóżko I rozDOCzał orace l^ffc**' b^% 'l k i e d ^ «»« W>mo-t COZKO i rozpocząć prącej. ^ ^po^m pfZemawy do roif-
sądku. poAkmmiono wreszcie 
'roznami*;tnioiie niewiasty przy 
pomocy stratackloj -ikawkl ii 
zimnej wody. 

Jesienna sesja 
Sejmu 

(Tlefonem ? Warszawy) 
Stan drowla marszałka Ra­

taja poprawił się tak dalece, że 
w dniu wczorajszytn opuścił oti 

mianowicie p. marszałek odbył 
dłuższą konferencję z senato­
rem Woźnickim i pos. Wacho­
wiakiem, z którymi omawiał 
sprawę ewentualnego przyśnie 
szenia sesji sejmowej 

RZYM, atm -
Rząd włoski przesłał rządo­

wi freckiemu notę w sprawie 
zamordowanych w drodze z 
Janiny do »anta Ouaranta ofi­
cerów misji włoskiej. 

Nota oficjalnie niema chara­

kteru ultimatum, jakkolwiek 
Mtissollni ż|da odpowiedzi w 
c/asie jakna(krótszym, zastrze­
gając sobie w razie przeciw­
nym, swobodę działania. 

Nota zawiera żądanie saty­
sfakcji 1 streszcza-się w sie-

Szczegóły mordu na granicy 
grecko-albańskiej 

Nie ulega wątpliwości, te tło zbrodni 
Jest polityczne 

RZYM, 30.8 . - PAT, -g 
Zbrodni na osobach generała 
Tellini, lekarza majora Corti,! 
porucznika Bonnclni, szofera 
Farneti i tłumacza Craverl do­
konano dn. 21 b- m. o jrodz. 9-ej 
na drodze z Janiny do Santa 
Ouaranta w pobliżu wzgórza \ 
470, na którem znajduje się ^ra-1 
nlctny posterunw grecK w \ 
miejscu, gdzie drosa przechwlzi i 
przez wąski las. ! 

W kilka minut po przejeździe j 
delegata albańskiego, który w-^ 
chał przed delegaci* włoska,! 
zwalono na droj?c drzewo, co-
zmusiło automohll, wiozący <m~; 

uistrów do zatrzymania sie. j 
si!L , ^ ^ ^ - a s rozleirly sie' 
stTUŁ¥' * s ^ ^ d n l posterunek j 
grecki słyszał 30 d0 40 wv ' 

Lekant major Corti został /a-1 
bity, w automobilu, czterej ' mi I 

pasażerowie wysiedli z niefro, 
lecz zai.im uszli kilka kroków 
padli mroczeni strzałami (ien. 
Telllnl zdoła? przebledz jeszcze 
oktiło i?»Mu metrów, Ciało je* 
ffo znaleziono w przydh>zn\an 
rowie. 

Grecki pułkownik Hotradl, 
który jechał w duźcj odległości 
za delegacją włoską, przybył 
na niieisce wypadku, «rdy jut 
wszystko było skończone i na­
pastnicy uciekli 

Wobec trudności komunikacji 
dopiero wieczorem przybyli z 
bninv przedstawiciele władz 1 
lekarze, 

Zamordowanych nie ograbio­
no, co dowodzi, że ma sie tu do 
e/ynenia ze zbrodnią polity* 
c/ua śledztwo nie dało dotych 
c/as żadnych rezultatów. 

dmiu następujących punktach. 
1) Wyrażenia formalnego 

ituolewanla ze ttrony najwy*. 
izego dowództwa wolsk grec­
kich, z powodu dokonanej zbro­
dni; 

2) Uroczystego pogrzebu o-
flar zbrodni, po uprzedmera na* 
boleditwie w katedrze kato­
lickiej w Atenach* na którem 
byliby obecni wstyscy ciłon-
ko wie rządu greckiego; 

3) Oddania honorów flagom 
narodowym włos kitu pr te i f|̂ . 
gl narodowe greckie, w ehirW 
zas przybycia do hreutu eska-
dry włoskiej po zwłoki Zamor­
dowanych, salutowania prtez 
flotę grecku l\ wystrzałami ar . 

jmaiitlcini Ho iv włoskie]; 
I 4) Surowego, energicznego 
i śledztwa ora* wyszukania 1 
I schwytania morderców, w clą-
I gii 5 dni od daty przyjęcia wa* 
j runków noty; 
I 5) Wymierzenia zbrodnia 
! rftom kary głównej; 
j 6. 5<Mim».000 lirów, tytułem 
i odszkodowania, wpłaconych w 
i ciągu 5 dni od daty przyjęcia 
! warunków noty; 

7) Oddania honorów wojsko­
wych, zwłokom zamordowa­
nych, w chwili eksportacj! Ich t 
portu, na pokład okrętu wojen­
nego włoskiego w Plrem 

opinja pubiioma Włoch daje 
wyraz najwyższemu oburzeniu 
t powodu wypadku i uważa 
żądania Mussoliniego za liza-
sadoiofie. 

Więzienie zaludniają 

Dzierkf, je t|bardzo lalnc, ma 
• włoski figiaijn|e się kręcące i 
nrremiły uśmiech. Widać, że 
Ku^mienko dziecko swoje bar­
dzo kocha. Jedyna to zresztą 

, struna, dzięki której można wy­
dobyć jaką| twawszą odpo-

1 wiedź 7 iej pst ironicznie zacje-
t rvch. Kledf zapytałem ją, czy 
mała iei córeczka będzie taksa 

ianarrrmtka, odpowiedziała z 
Mv^kiem nienawiści w oczach, 
przesłoniętych okularami* 

'' — Niech będzie czem zechcą 
•arvm ią tylko -wychować m o 
Cła... 

«" Przykro patrzeć na tę młoda 
[kobfelfc kttfrą znalazła iwoie 

posłannictwo iyciowe we 
wsoólnei Dracv z bandyta. 

i który grab}! i mordował pod 
! maską JakiH|ś ciemnej idei. Tru-

przo-jdi-o uwierzyć, i e kocha tego 
W rozmowie z nnazvm«ważnie złodziejki, jest ich oko-1 przysadkci&atego opoja o cham 

przedstawicielem sen. Woinic-
ki /.aznaczył, źe nic widzi 
konieczności twołania takiej 
sesji, gdyż brak nawet dla niej 
materiału. Według wszelkie­
go prawdopodobieństwa imię 
stronnictwa również będą sta-
ł> na tern samem stanowisku. 

Przyjazd kanderzs 
austriackiego 

Ostateczny termin przyjazdu 
do Wartzawy kanclerza au-
strjackiego. ks. Seipla* ustalo­
ny został na dzień 16 września 
b'.r. 
Pin i Krupiński po* rótił 

do Krakowa 
Na stanowisko zaatfpcy nad* 

zwyczajnego komisarza do 
walki % droiyzną, wyauwand 
kandydaturę byłego dyrektora 
policii krakowakiei Krupińskie 
go. 

Jak się dowiadujmy, odpo­
wiednie wład/e przekonały się, 
te p. Krupiński* nie mośe zaj­
mować tego ^tanowitka, wo­
bec czego powrócił OB do Kra­
kowa. 

walka z lichwa 
Minister spraw wewnętrz­

nych, dr. Klemlk. wydał rozpo­
rządzenie, nakazujące ^ wła* 
dzom administracyjnym zała­
twianie we własnym zakresie 
działania spraw OJ Jichwę wo* 

1 Jenna<a. 
Wyjątek stanowić jiają te 

tylko sprawy, które ustawa 
wyraźne poleca kierować na 
drogę sądową. 

Równocześnie p. minister 
, Kiernfk polecił, aby władze po 
jwiatowe przedkładały wszyst­
kie skargi odwoławcze prze­
ciwko wyrokom w sprawach 
o lichwę, najpóźniej w trzy dpi, 
Odwoławczym łfistancjom ad­
ministracyjnym, które ze swej?' 
strony odwołania te rozpatry-j 
wać mają w przeciągu następ­
nych siedmiu dni 

ło $0%t z tego 70? za wodo-1 skiej twarzy. A jednak... Wciąż 
wy eh, prze-A'a^na cześć zajmu­
je sfV również i prostytucją. Sto| 
so".-mc do rodzaju kary sn one-
odi»c>wiednlo segregowane. Ka-j 
ry dyscyplinarne stosuje się 
bardzo rzadko, najczęściej odo-
^o.bnienie. w fzadkich wypad* I 
kuch ciemnica^ Kajdany nie1 

n«*vrei jeszcze wierzy w przy-
*-/M,.K -bófęckiego anarchfznuj 
i otacza gp iakjmś nimbem. 
Czytałem jej liit ostatni, w któ­
rym się szeroko na ten temat 
rozpisuje i używa nawet takie­
go zwrotu: 

•— Niech się bolszewicy teraz 
iFtTńetą woale. Pracują wszysł-juyekspansująf.potem nasz czas 
kie doić dietnlp, -vviele z nich I przyjdzie..! 
uczy się dople#o w wlezieniu! Tymciajrm czeka ją roepra-
różnych robót, w których cze-j wa sądowa I wyrok pra«#dopo-
sto do wysokiej dochodzą' dennie niemały.., 
dookonafoid. „Sertrja1* poeta- [ St Dz. 
— . — 4 • 

Wzrost drożyzny w drugie! 
połowie sierpnia 3Q,1£j?roc. 

Za cały sierplert 7?,09 proc. 
(Od warszawsfdef o korespondenta). 

NA offatniem no«jedzen!u 
kottil^ sterystycznej dla bada­
nia wzrostu kosztów utrzyma-
rla ustaiofio, tź ko^ty ułr^-
maniii w drugiej połowie sler-
pnia w popównanhi » k<^^nt 
t pierwszej poterwy tep>€ mie-

rtąca, wzrt»ły o m i l pmomĄ, 
Natomiast kosrty utrzymania 

w etągu całego miesiąca sier­
pnia w* porówraniu z kosstaral 
% mlesfęca lipca |Mxiniosły się 
o 7&Q9 profettt 

Międzynarodowy Kongres 
Metampsychlany w Warszawie 

fOd wafwa^rskfe^ 
W irodę w muli głównej uni­

wersytetu warszawskiego, od 
była sle Inauguracja 2-go Mię 
dzynarodjowego Kongresu Me-
tampsychłeznego p r ^ wsp#« 
udziale 42 delegatów, reprezen­
tujących 12 państw. , 

Między innymi, udział w om* 
czystości brali r William Me-
Kenzlc—del. Wloc^ pitrf. uei-
lay — deieg. Franep, wiroii von 
Schrenk * Notzing t | Nłetnlee* 
Drot. Uno Stadius, rektor uni­
wersytetu w Helaltiiforsię, 
prof. Vett % Danfc cwui wJL 

o korespondenta). 
Garden - Murphy ze Staftów 
Z^looczonych. 

Posledzeni© ofrirofwŁ około 
godz. 11-ej rano, proi Grav1er 
1 u l t o r uniw. warez. proi Łu-
tołewicz, który wygłosił dłu*-
sie przetnówtenle powitalne. 
Na przewodniczącego powoła­
no ptof. Mc-Kenzle*g^ na wice­
przewodniczących — prof. Wl-
^Icklego I ptof. Vetfa. 

Obrady kofigresu trw^ać bfdą 
TdnL 

W nadśhodząai nidWete u* 
ctestnlcy Jrongresti tw^flU o-



Piątek, 31 sierpnia 1923 r. 

flzeka zdradziło tajemnice potwornej zbroił 
Sieciom rybackim oddala trupa zamordowanej 

kobiety 
Energiczne śledztwo wykryło sprawców — trzech 

groźrtycti bandytów 

Połykacze i Sylwetki nad Bałtykiem 
C U d Z y C h | Pan Fortunat i pan Felicjan k a r t w l ą sb* 
d O f d r Ó W w ś r « szumu fal l szelesty gazet 

Pewnaobywatrtka, zatniesz-j Pan Fortunat, jak przystało I nob^ran« nA»* * . - «^ . 
rła w. Moskwie, została zawta na poważnego mfljanlera z cha' ^ / ^ ^ T ? " * * banko^ 

s ' ' " 'osu wojennych i p o w o l n y c h i j I n & E e ^ 
stosunków kupieckich zrodzo- j W/A^m ,,'* i 

nnerdaj rybacy ze wsł Bara 
nowo zajęci byli codziennym 
pofrr^em ryb W rzece Orzyc 
Polów byl mało udany, raz no 
az wyciągano 

sieci prawie oastc 
Aż oto wreszcie, iuż pod ko-

ruec połowu, gdy przystąpiono 
do wyciągania wielkiej sieci 
okazało się, że cięży ona tak 
bardzo, iż 

trzeha wezwać pomocy. 
łby ją wyciągnąć. 

Nie niecało przeto wa.tpflwo~ schwytani są mordercami Żu 
śd. że morderstwo miało 

podkład rabonlcoww 
Po otrzymaniu tych wiado­

mości, Dzieciak zajął się usta­
leniem gdzie i z khn spędziła 
Żurawska ostatni dziert swego 
życia. 

Stwierdzono, że w dniu 26 
lipca r. b. Żurawska łódką uda­
ła się. na drugi brzeg: rzeki, w 
której właśnie zwłoki jej zosta-

Nadeszli ludzie ze* wsi i, ły znalezione celem kupna na-
uspólnemi siłami, z trudem sieć I bUlu.^^ Miała tam nabyćnabia 
u yciHł?nietq. 

Straszny był to połów. 
Na dnie sieci leżał trup ko­

bit ty, zmasakrowany przez ry­
by. Głowa jej była przestrze­
lana kula rewolwerową. 

Nie trudno było się domy-
sieć, że to ofiara potwornej 
rb rodni. 

Natychmiast zawiadomiono! nych 
policję. Do wykrycia | popłatali sie. 

tefemnlczeKo morderstwa I c o dowodziło, że kłamią. Wszy 
rV¥r:o^ano wywiadowcę z 

łu znacznie taniej, niż tam, 
gdzie zwykle kupowała. Do 
wyprawy tej iiam6wiii ją Fran­
cuzek Syndyk i W a l e t y Ko­
ziołek, mieszkańcy wsi Kooa-
czewskie, pow. ostrołęckiega 
Oni też towarzyszyli jej w prze 
prawie przez rzekę. Dzieciak 
odszukał obu i zaczął badać. W 
czasie badań oddzielnie czynio-

stk > co stwierdzili okazało się 
niezgodne z prawda, i ze sobą 
w zeznaniacli nie bvłi w zgo­
dzie. 

Na tei zasadzie zostali are 

rawskiej, do czego wkoricu sic 
przyznali. 

Jednocześnie ustalono, że oni 
właśnie dokonali takr<* 

napadu bandyckiego 
na Dawida Wvi;odc i /cliga 
Gniardowicza, którym zraboa a 
no w dniu 5 b. m. większe sumy 
pieniężne. W napadzie na wy­
mienionych brało udział trzech 
hindytów, tym trzecim był Bo­
lesław Bączek, pochodzący z 
tej samej wsi Kopać ze wskic* 

Trojka bandycka została ob­
sadzona w więzieniu. 

domiona przez adwokatów a 
mcrykańsklcli, iż otrzymała PO.^ONUFIKOW KupiecKicn zrouzo-1 w™r*rA . " R -̂  
swoim wuju, zmarłym w Chi- nego, spędza lato, we wlanej J n o ^ I r T ! ? : r o r t B ł » ^ jakfuz 
^jgn. spadek w wysokości I willi nad HałtvkipnŁ. ,i'"w>zcj zaznaczono, 

I1 mlłjona dolarów. 
Spadkobierc/yni /łożyła po­

danie o zezwolenie jej na wy­
jazd do Ameryki na kilka tygo­
dni. 

Zez u olenie zosta ł(» 
ale jednocześnie 

willi nad Bałtyklenl 
Miluehna. na w\l 

isząca się 
I *;ili» Iszłości. wynikające również"z 
i „roriimató^ka \ odpowiada, koim;)likacyj politycznych, 

./wszystkim wymaganiom szyku | l*o cóźby się staJo — rwo-
•'I nowoczesnego komfortu 

zynie wzno-, mnrtwi s l e f 0 p ^ ^ 
| Oczywiście o koniunktury przy 

wydane, i ^, . 4 . ., 
> M usznie tez p. 1'ortunat py-
!szni się swem asyłum, z uda-

! aresztowano siostrę I iedynaka! ną skromnością zaprasza 
HVna 'wszystkich znajomych, jakich 

nowej miliarderkl z zagrożę-'*u spotyka, na oględziny srwych 
nlcm. że tężeli spadkobierczyni p o m n y c h progów. 
nie powróci do Rosji i nie prze- Nawet najczarniejszy pesy-
każe oałei sumy bankom so- i m i s t a przyznać wtedy musi, Iż 
wleckim, syn zostanie 

rozstrzelany. 

Tramwaj bez konduktora 

" Ł 7 , s T ' , a ! v : Zjednoczonych pewn* ilość 
sztowaw. a w mieszkaniach i c b ^ o 6<(KX) w a ^ ó w - syste-

rewizję. U ] mu inżyniera Blrneya. 
Pasażerowie wchodzą przez 

Mirt wy p. Dzieciaka, który z 
;«fa energią rozpoczął docho-

ri-yenie 
^rzedewszystkiem zdołał n-

* ??;ć kim jest'; zamordowana., . 
"kazało sl*. *e.-są to zwłoki \ Przeprowadzono 
**ehkict Marianny Żurawskiej,! K o / j a J K a 

leżdżąc po okolicy skunywa-' znaleziono rewolwer 
h nabiał* miała wiec przy so- jtego kalibru, co kula znaleziona I motorniczego i wrzucają opła-
bie -/aws^e większa sumę pie-j w główie Żurawskiej. Nie ule-i tę — pobieraną w jednakowej 
f ,vJzv. łgało wątpliwości, że obaj|od wszystkich wysokości/do 

^ | puszki - Automatu. 
Motorniczy nie może ruszyć. 

;aż drzwi platformy zostaną 

w ..skromnych procach" 
można dostatecznie wypocząć 
i nabrać sił do dalszej zbożnej 
pracy w pasku. 

Marzy więc p. Furtunat na 
wywczasach o aktualnych ra-

W A m e r y c e p r ó b y n o w k > d ł v i l e idościach letnich i o przyszłych 
w M m e r y i r M. uuy powKlPfy » ą uciechach oczekujących go w 

Jtrż od lat kflkunastn próbo-.otwierają sle i stopień opuszcza mieście, gdy na zimowe leże do 
wano w Stanach Zjednoczo~|sic automatycznie. i Warszawy się zwlecze, 
nych zastąpić konduktorów; Dlatego t|eź ten typ wagonówj Pan Fortunat wie, że życie 
tramwajowych odpowiednlcmi: otrzymał nazwę „safety car$t41 różami nie jest usłane, ale wie 
urządzeniami automatycznemu czyli „wozów bezpieczeństwa**. I również, iż człowiek zapoWe-

' Są one nieduże—na 28 miejsc |itfiwy może je sam sobie usłać. 
siedzących, lekkie, biegną szyb; Zwłaszcza, gdy zdołał się zao-

osz-' oczywiście ze względów 
czednośełowych. 

Myśl ta kołatała się do^ć dłu 
go aż wreszcie w roku ubie­
głym wprowadzono w Stanach 

ko i zatrzymują się inomental-
nie w miejscu. 

Oszczędność prądu I czasu 
jest tak znaczna, że eksploata­
cja bywała niejednokrotnie o 

patrzyć w tak poważną ilość 
gotowizny i to nie w markach 
lecz 

połowę tańsza, niż przy zwy-
platformę przednią pod okiem; czajnyeh wozach 

System ten zastosować moż­
na tylko przy dalszych przejaz 
dach i jednolitej cenie biletów. 

Klara z Grodna domaga się od mężów 
wlęks*e^ wysiłku 

*c*M?ty klemŝ cle i kobiety anielskie 
"S/arowny Panie Redaktorze!»a one tymczasem są tylko ludf-

Zeclice Sz. Pan i moich kfłka »»i. ze wszystkiemi przyrodzo 
zdań dołączyć dp ankiety, któ- j »*»"' ludziom uloninuścianii. 
r: mię, jak i wiele innych osób,: Bywa, że wyniesiona do po-
ywo ^ajęla. ! jdobnej godności kobieta - tona 

MęzcA/.m dzielą zazwyczaj k o 1 * " 1 ^ . ^ ^ ^ s t« l i a Ptedesta-
bi-M\ '».a dwie' kategorie: do l^amelskosci. lecz o to w nie-
i..,wszej zaliczają takie, które ^ ^ 1 1 . S S f ^ i 1 , P ™ ^ ^ 
••v . • t.mi^ramcntem zadość- n*" ** "*" 

lecz w walutach mocnych, 
na trwałych podstawach ugrnn 
towanych. 

I jedno tylko psuje p. Fortu­
natowi spokój 

polityka 
Wprowadzono go oprócz Ame- j — od której tak $cfśle uzaJeź« 
ki także w niektórych mia- • niają się wszystkie kot^ifflMtł-
stach holenderskich. 

Nie jest to zresztą jedyny 

•u.!ą ich zmysłom, do dru-
•^łmiast tafj zw. materiał 
'-.iy i ».vychowawczvnle 
•*rcgo pokolenia, 

owej łlrugieł kategorii 
Ti się wiele, n w e nawet 
«'Mc. 

nych atmosferą powojenną, 

niestety coraz trudniej. 
Od męża-przyjaciela zalety, 

by umiał wydobyć dobre strony 
charakteru swej towarzyszki 
złagodzić swym wpływem ujem 
ne jego cechy, słowem nakła­
dem własnej pracy, wywołać 

u- • i i • A , zmianę na lepsze, a nie, siedząc 

,ai i t. i.. I t. d. uważa sic! fc | 2 y _nad demoralizacją dzl-

k w ięc chce się je włdzieć ja 1 

'••.;U')RlU ; 

anioły zesłane na ziemie. 
siejszych kobiet. 

yiora Z. 

Porady praktyczne 
(Odpowiedzi n a - p y t a n i a Czytelników) 

W©da do mycia głowy 1 Przechowywanie |«j 
Bardzo dobrym środkiem jest j W celu zakonserwowania jaj 

CL'""** '' w ciągu 6 miesięcy, nie naraża-tak zwany „New York Sham 
poing". który robi sie przez 
zmieszanie 5 żółtek z I litrem 
-1,dv różanej i dodanie do tej 

Mc je na utfttę smaku, należy 
postepow-ać według przepisu: 
do 2 litrów wody wrzuca się 

meszaninv 60 gr. snirvtnsu my-[szczypie nadmanganianu pota-
llanega 20 gr. we^^rmi amono- su (cali hypermanganicum), w 
vego w.? gr. olejku różanego.(płynie tym zanurza się świeże 

Tańszym znacznie środkiemj faja i po/ostawia Je w ciąpi m-
•e? t t»l zwana-..\M>da pienią-
..a*, snorządzona według re-
trpty: 30 gr. najlepszego mydła 

białego skrobie się drobno 
mypuje do 500 gr. 85-stopnio-
•vego spirytusu winnego; po 
doMndncm wymieszaniu, przy 
lijrł/ii.rj,, nagrze^anha, dodaje 
k litr wody różanej. 
r̂r iialc mentolowy na katar 
1̂  gr mentolu, .10 gr. kwasu 

brrnego i 55 gr. chlorku amonu 
ozciera sie razem w naczynta 

oktanem lub porcełanowem I 
ôU.-jcmJe mies|a. 

n^M do heKtografJi 
!-^ieje kitka sposobów S^D-

r^dzania tej masy; najczęściej 
JtńT-anym iest-następnjący: w 
! M 7 r giieeryny rozpuszcza się 
*b gr. żelatyny, rozpuszczonej 
uprzednio w wodzie i otrzyma­
ny płyn wle*a się do skrzynki 
blaszanej, tak ażeby masa, po 
^^t.v^nięciu, posiadała grubość 
ew)!o 2 ctm. Tworzące się w 
C2A* zastygania pecherzyti 
tialedfey nsamać, 

dżina-. Po wyjęciu zawija się 
jaja w czysty papier i układa 
w skrzynie, którą przechowuje 
się •*' miejscu, 2abezpiec«eftent 
od wilgoci i mrozów. 

Pranie rękawiczek 
Należy zmieszać: 60 gr. Ma­

łego bolusu, 30 gr. sproszkowa­
nego korzenia fiołkowego, 7% 
gr. sproszkowanego mydła ziar 
nistego* 15 gr. sproszkowanego 
boraksu 1 2h gr. chlorku amo­
nu. Lekko zwilżone rękawicz­
ki naciera się tą mieszaniną, a 
po wyschnięciu reżymom 
szczotką. 
Pasta do czyszczenia szyb 

Dokładnie sproszkowaną ma 
gnezfe paloną rozciera się na 
miękkie ciasto j z benzyną. 
Otrzymaną masę wkłada się 
natychmiast do słoika i szczel­
nie "zamyka. Pastę sporządzać 
należy koniecznie przy świetle 
dziennem. przy otwarłem 
oknie, zdała od o^ia% 

zamknięte i stopień podniesie-, s p o s ó b obchodzenia się bez kon 
°y- i dttktora tramwajowego, W No-

Dzieje się to za pociśnięclem 
elektrycznego guzika, nikt więc 
nie może dig^ff się na platfor­
mę, gdy trai^TaJ %st w ruchu. 

Podczas jazdy, motorniczy 
trzyma rękę, tta korbie regula­
tora; z cłrwllą, gdy ją opuści, 
wagon zatrzymuje 

wym Jorku istnieją 
wagony z tołowrotanA 

Pasażer wchodzi swobodnie, 
lecz wyjść nie może," dopóki nfe 
rzucił pieniędzy do automatu. 

Przy tern urządzeniu płaci się 
się, drzwi więc wychodząc z tramwaju. 

Małpy oszalałe z nienawiści do muzyki 
Rozbujały dzwony kościelne I wpadły 

w trans zasłuchania 
O niebywałym wypadku 

donoszą pisma francuskie. 
Oto dwu bogatych neapoli-

tańczyków sprawiło sobie 
dwie małpy, 

które chcieli poddać znanym o-
becnle w całym świecie opera­
cjom doktora Woronowa, 

specjalisty od odmładzania. 
Ody znakomity profesor wy 

Jechał z Paryża, aby na miejscu 
dokonać operacji na małpach, 
zwierzęta jakby 

w przeczudn krzywdy. 
które miano Im wyrządzić zdo­
łały w nocy wyłamać żelazne 
drzwi klatki, gdzie były zam­
knięte, I umknęły do parku 
Capodimonte. 

Napróżno starano zwabfć Je 
z powrotem. Małpy uciekały 
przed pościgiem, skacząc z 
dr/e*va na dnrewo, aż w kort-
cu 

skryły sle do kościoła. 

Tu -Jednak zdarzyło się cof 
nieoczekiwanego. Małpy cze­
piając się sznurów 

rozbujały dzwony 
ciszące na wieży, które za­
częły nagle rozbrzmiewać do­
nośnym dźwiękiem. 

Muzyka ta doprowadziła 
małpy do pewnego rodzaju 

szału. 
Uczepiwszy się sznurtw kar 

czowo, małpy 
zapomniały o botym świecie 
I z coraz większą zaciekłością 
tarsmły linami wywołując co­
raz donioślejszy alarm dzwo­
nów. 

Ta antypatia do muzyk! zgu­
biła ekscentryczne >zw1erzę&., 
Straż kościelna pochwyciła Je: 
bez trudu. Ryły tak zatopione 
w swoim transie antfmuzycz-i 
nyra, że, ani spostrzegły się jak i 
je pojmano, spętano 1 na zawsze | skowani 
pozbawiono już wolności. * ~*~~" 

ry przyszłości 
Wraz z p. Fortunatem fa-oski 

i obawy podziela jego preyja-
ciei, Jeszcze poważniejszy mil­
iarder, dyrektor bankui który 
nletylkp opowiada, że właści­
wie wszystko, co robi, czyni 
z miłości dla społeczeństwa. • 

lecz, co dziwniejsze, święcie 
wierzy, w prawdziwość tego 
twłerdśenia. T p d n o zresztą w 
coś poclobnegD nie wierzyć, sko 
ro 1 gazetki o tern piszą szero­
k a 

Pan Felicjan, tymczasowy 
sublokator p. Fortunata, zosta­
nie w niedługiej przyszłości je­
go sąsiadem, buduje w pewnem 
oddaleniu również willę, 

JPefct»6wkftM, 
która, pięknością i rozległością 
zdystarisuje „Fortonatówkę*4. 
Sam mur, odgradzający posia­
dłość społecznie popisującego 
się działacza, kosztuje dotąd z 
górą trzysta mJIJoolków. 
. Już ta jedna tffko cyfra naj-
wymo#niej świadcz o wdrfę-
czi)ości społeczeństwa, które za 

mują obaj j^rzyjaciele — gdyby 
wy buchnęła wojna? 

Cały ich obecny błogostan 
mógłby runąć z największą łat­
wością. 

.Tamta14 wojna była tylko dli 
nich „szczęśliwa", umieli z niei 
wydobyć fortunę pieniężną. O-
płaciła się Im rzetelnie. 

Czy i Mfcr nowa wojna ofa-
załaby się tak łaskawa, czy n» 
mieliby przystować się do wy­
mogów nowego pasto? 

Któż zapewni, czy obaj zdo­
łaliby wytrzymać konkurencję 
z falangą młodszych od siebie 

łowców fortun. 
Trudno byłoby przystosować 
się ponownie. 

Czyli ^miworiszów zwycię­
żyliby jeszcze nowsi „numuf. 
SZ€*\ 

Zresztą po co nawirt m y t t ^ 
o takiej próbie, storo ooecnle 
dnieje się flm tak cłoorzą U 
wprost nawet zrozumieć nie 
sposób, by i komuś mogło się fis 
dziać na świecie. 

Morze w dni bnnflw% z ry­
kiem obijające się o brzeg nie­
mal pdd ptpgami ich sadyi, m$ 
wl im o ) 

leli potędze obecnei. 
W dniach spota^iycli, rtr 

szemrze łagodnie, o radościach 
życia fcm mówi i do «ciech ziem 
skich podnieca. 

Długie godziny opływają te 
na dyskusjach i przetrawteflto 
artykułów i>oiityc^rpA* 2asvy; 
czaj jeden na drugiego oddzia­
ływa tak kojąco, iż rozchodzą 
się pokrzepieni na <tocin^ 

Kataklizm nam nie zrazi bo 
gdy na s trały państwa mmoo 
na armja 1 itlota, to najpewniej­
sza rękojmi poko^L 

Niech ży^ arm^ woliią. 
Spytajcie Jednak tych mffifc*-

rysrów, jak też dużo dają na o-
kochane cele wojskowi? 

— Także ciekawość — ob­
rzękną. To tak, Jakby ktoś ta­
jemnice sumienia obywatelski 
go badał? 

Nie sądiełe jednak, fit szczo­
drzy w słtjwach wojemto-po-
wo^nnl boj|tcze skąpią w d y ­
nach. ]: 

Sam wid2|aiem na w y t a » -
żu, jak podczas zbiórki na flotę, 
po dziesięć fysięcy daU. 

Niech żyją na wywczasach 
patryjotycznj pan̂  Fc^teurt I 
pan Felicjan I 

Zdemaskowanie bandy 
międzynarodowej 

Zdradziła Ich taśma flłmowa 
W ty|ch dniach »w sposób nie­

zwykle! sensacyjny, nie mający 
dotychczas precedensu w kro­
nice kryminalnej, zostali zdema 

członkowi© między-

Jak pracują kobiety 
w przemyśle amerykańskim 

W Ameryce już oddiwna ko­
biety pracowały w fabrykach. 
Statystyka przeprowadzona w 
!S8o ro|CUt wykazała 91,850 ko­
biet zatrudnionych w przemv-
ile, czyli t 

I t J procent osótnet ^ » b v 
robotników fabrycznych. 

strjl i Czechosłowacji 

wpadli 

r.ek proporcjonalny opadł zno­
wu do 19.5 35, czyli do stanu z 
przed lat 30~tu. 

Zmiany dotyczą Jakości wy­
konywanej przez kobiety pra­
cy, s 

i Okazuje się, że kobiety ame- f dzięki temu, że w swoim czâ  
(rykanskie poczyniły w prze-|S |e mieli nieostrożność sfoto-
fttyśłe | gratowania się w pewnem ate-

Proporcja ta utrzymywała! ~ ~ u j e r kinematograficznem. Przy­
ślę stałe przez całe dziesiątki j oute postępy. j h y l j w ^ w c z a s a#> Wiednia w 
lat, dopiero w 1914 roku zwięk­
szyła się do 19.7 % | na tym po­
ziomie utrzymała się przez ca­
ły czas wojny. Zdawało sle, że 
odtąd stale zwiększać się bę­
dzie udział kobiet w pracy fa-!czse kobiet w tern dziesięcioleciu 
brycznej. • w?msłv z liczby Z.H69 do 10.306 

Jednak już w 1919 roku stosu j 

narodowej bandy złodziejskiej, 
których dotychczas policja nie 
mogła zidentyfikować. 

Autorowie wfelu oszustw 
miliardowych kradzieży i fał-
szersr#> sięgających miliardo­
wych sum —• Soyter (podający 
się za markiza dc Marvpe), 
Cromelin, Miliard, używający| 
niezliczonych pseudonimów,: 
działający na Węgrzech, w Au- (nia tożsamości, 

Niezwłocznie posłano fatalno 
taśmę do hotejju, w którym nie-

wędki, żartem zagraH fefcaś 
scenie dla kinematocraiiL 
Sprawa ta^ poszła w zapo­

mnienie L. zagubiła się również 
taśma, którą-służba przez roz­
targnienie rzuciła do kosza ze 
skrawkami firnów. Ale dziw­
nym trafem ocalało Idzieś 

20 metrów taśnrv. 
na której zdjęci byif pomysło­
wi 'oszjuści. nigdzie dotychczas 
riefotokrafowani. 

Okoliczność ta przyczyniła 
sic do rozpozbania Ich I astale-

duże p^stę^iy. 
(My w roku 1909 urzędniczki 

w zakładach przemysłowych 
stanowiły zaledwie 22'%, w ro­
ku 1919 cyfra ta podniosła się 
do 4A%. Stanowiska kierowni-

,d|wno pot^ełńiono sensacyjna 
•kradzież kosztowności na sumę 

trzech miliardów koron 
f oto okazało się, że sfotografo-
v ani -a filmie gentlemani za-

charakterze ajentów w-tefklej! mieszkiwah* przez dhtzszy czas 
firmy ekranowe! i usiłowali za~ *'* ^spomma»em hotelu i zni-
wrzee Fikcyjne tranzakcje. k , ! następnie tajemniczo, Pofi-

„ , . , cja jest iuż ha tropie bandy. 
^ ^ l ^ T ^ L f J f f T ! 1 Tysiące fotog^fli rozesłano po z wiedeńskich kinooperatorów, 

w atelier tego ostatniego. 
podczis przvi^cldskłel ooga-

Murach ]X)licif̂  Nie ulega kwe­
stii, że złoczyńcy tym ra7er-j 
rie »!ida z rąk^sprawicdliwtośc*. 



pj procesie. 
Gkrii uwag, naświetlających genezę 

aKcji WileńsKie) P. H. P. przebw 
reŁ Antoniemu LubKiewiczowi. 

e g o o chat 
o ł e c z n y m , na-

c z n v m , P o w 
ró /n icy po" 

nicre o b o w i ą -
z e d o w y c h na 

ku d o intere" 
i po l sk ie j . Re-

Proceaj ś r o d o - przec iw re 
daktorówi b. „P łowego D z i e n ­
nika BiajontockiJgo", p. A n t o 
niemu Llubknewilzowi nom c e ­
chy aktij pubhc 
rakterze (ogólno 
^odowynń i pol 
stal on i p o w o 
g l ą d ó w pm zasa 
zki orgainów 
Kresach w stos 
s ó w paris twow 
daktor i | u b k i e w f p p o d d a ł kry 
t y c e dziennikarskiej s tosunki , 
panujące w m i e j s c o w e m ko le j ­
nictwie, klóre w o w y m czas ie 
(jesień i z ima 1921-—1922 roku) 
w z b u d z a ł y ż y w e z a n i e p o k o j e ­
nie w po l sk ie j opinji publ icz­
nej P o d a w a n e z ust d o ust 
zarzuty muaiały zna leźć od ­
d ź w i ę k na ł a m a c h prasy, tej 
wyrazicie lki nastrojów i d ą ż e ń , 
nurtujących w szerok ich ma­
sach ludności . O n i e d o m a g a -
niach ko le jn ic twa k r e s o w e g o 
w y p o w i e d z i a ł y Sie w i ę c p i sma 
s t o ł e c z n e i n a w e t z innych 
dzie lnic , nie m ó g ł prze to organ 
m i e j s c o w y z a c h o w a ć s ię w o b e c 
nich biejrnie. N ie m ó g ł i nie 
chciał , bo zrozumiał s w ą p o ­
w i n n o ś ć i u ś w i a d a m i a ł sob ie 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć za jej n ie­
spe łn ien ie . 

D o t y k a j ą c b e z p o ś r e d n i o o w y c h 
bo lączek , patrząc na a ie w ł a s -
nemi o c z a m i i s ł y s z ą c na w ł a ­
s n e uszy skargi i u t y s k i w a n i a 
b ą d ź s a m y c h p o s z k o d o w a n y c h , 
b ą d ź tych , którzy o s z k o d a c h 
wiedzie l i—„Nowty Dz iennik Bia­
ł o s t o c k i * p o t r a k t o w a ł s p r a w ę 
obszerniej i z g ł ę b s z e m prze ­
jęc iem śaę, niż t$> uczyn i ły inne , 
zdała s tojące organa prasy . T e n 
w i ę c rzekorao namię tny |ton 
artykułów s p o w o d o w a ł U r z ą d 
Prokuratorski ido w y t o c z e n i a 
red. L u t k i e w i c z o w i s p r a w y kar­
nej z jirf. 154 o „n ieposzano" 
wanie w ł a d z y za pomaca, obra­
zy urzędu p a ń s t w o w e g o w roz­
p o w s z e c h n i a n y c h u t w o r a c h 
d r u k o w a n y c h " . | D o akcji sjskar-
życ ie la p u b l i c z n e g o p r z y ł ą c z y l i 
Się z p o w ó d z t w e m c y w i l n e m 
p . p . Emil Laridsberg, P r e z e s 
W i l e ń s k i e j P .K .P . oraz E d m u n d 
Burczyński , Dyrektor B ia ło s toc ­
kiej P q d d y r e k | j i P .K .P . W y ­
dział Karny Sej|du O k r ę g o w e g o , 
w B ia łymstoku p o s t a n o w i ł spra­
w ę tę p r z e p r o w a d z i ć w trybie 
uproszc izoaym. 

D o rSzprawy g ł ó w n e j p o w o ­
ł a n o s z e r e g ś w i a d k ó w ze stron 
obu . P r z e w ó d l ą d o w y trwał (z 
krótką przerwą na obiad) prze­
sz ło 12 g o d z i n , P o d a j ą c prze­
bieg j ego poniże j , c h c e m y tu 
tylko rzucić parę u w a g o g ó l ­
nych , dla charakterystyki sa­
mej sprawy . 

Sąd Ókr ę g o w y jak poda l i ś ­
m y to wczoraj— w y d a ł wyrok , 
u n i e w i n n i a j ą c y red. L ubk i ewi -
c z a o d o skarżen ia z art. 154 i 
odda la jący p o w ó d z t w o cy wi lne . 

P o t w i e r d z a ^o w konkretne j 
formie, ż e o s k a r ż e n i e publ icz ­

ne i prywatne roszczen ia 
° o d s z k o d o w a n i e p i e n i ę ż n e bylv 
b e z p o d s t a w n e 

D l a c z e g o je więc w y t o c z o n o ? 
O c / y w i ś c i e in icjatywa w obu 

w y p a d k a c h w y s z ł a od pp . Land" 
sberga i B u r c / y ń s k i e g o . t j . 
tych. których „ N o w y Dz iennik 
Bia łos tock i" czyni ł o d p o w i e ­
dzia lnymi za stan rzeczy , istnie­
jący* w p o d w ł a d n y c h im Dyrek­
cjach . 

Przejść d o p o r z ą d k u dz ien­
n e g o nad temi zarzutami by ło 
prostem n i e p o d o b i e ń s t w i e m . 
Opinja publ iczna w i e l k i m gło­
s e m d o m a g a ł a się wyjaśn ień , 
w ł a d z e p r z e ł o ż o n e k a t e g o r y c z ­
n i e z a ż ą d a ł y s z c z e g ó ł o w y c h re-
lacyj . O tern, aby nie jreagować, 
molwy być nie m o g ł o . P o z o s t a ł a 
tylko d o w y b o r u s a m a drogą 
tej reakcji . I w tern p r z e s a d z o ­
no miarę. 

Chc ie jmy wierzyć , że nie 
s ta ło s ię to przez niską ż ą d z ę 
z e m s t y . Nie . P.p. L a n d s b e r g i 
Burczyński otrzymal i n a w e t 
S ą d z i e ś w i a d e c t w o , że są 

lalezy 
o tak 

0 prawa polaków w Polsce 
Proces Wileńskiej P.K.P. 

Przebieg roiprawy Zeinania IwladKdw. 
Przemówienia: ProKuratora, obrońców I osiHartonefto 

II O d n o ś n i e d o p.p K W« 

do­
brymi po lakami . I * tu na leż i 

p o d n i e t y d( s z u k a ć żródł . 
s z e r o k o z a k r o j o n e j próby 
o c z y s z c z e n i a się z zarzutów. 
W z d r y g n ę ł o się w nich p o l s k i e 
s u m i e n i e , szarpnię te m o ż e nie­
zbyt o g l ę d n i e przez organ pol­
skiej «pinji pub l i czne j . C z y ż 
n a p r a w d ę zasz l i śmy aż tak da­
leko? — musie l i obaj p o s t a w i ć 
sob ie takie pytanie . A l e i to 
b y ł o b y o k r o p n e l — o d p o w i a d a ł a 
da l sza refleksja. N i e , niel N i e 
w o l n o n a m w to u w i e c z y ć . D l a 
z a g ł u s z e n i a t e g o w e w n ę t r z n e g o ' 
g ło su r o z b u d z o n e g o s a m o p o z -
nania trzeba by ła ś rodka m o ­
ż l iwie o s z o ł o m i a j ą c e g a , Ż a d n e 
o d w o ł a n i a ani s p r o s t o w a n i a , 
ani n a w e t skarga o s o b i s t a o 
obrazę czc i n ie d a w a ł y z a d o ś ć ­
uczyn ien ia . N a p o t ę ż n y okrzyk 
z g r o z y i n a p o m n i e n i a t rzeba 
b y ł o o d p o w i e d z i e ć n a ł o ż e n i e m 
k a g a ń c a przez w ie lk i u r z ę d o w y 
p r o c e s krymina lny . 

Ś l e p y , nie w s p a r t y r o z w a g ą 
o d r u c h s e n t y m e n t u , p o d r a ż n i o - ' 
nej ambicj i i z a d r a ś n i ę t e j mi­
łośc i w ł a s n e j musia ł z a w i e ś ć i 
z a w i ó d ł . C i ę ż k i p o c i s k , r z u c o ­
ny n i e p e w n ą ręką , miną ł ce l i 
u p a d ł w p r ó ż n i ę . N i e k t ó r z y u-
t r z y m u j ą n a w e t , ż e . , u d e r z y ł 
r i k o s z e t e m . 

P r o c e s ś r o d o w y jak s ię r z e k ł o 
miał b y ć genera lną kąp ie lą 
dla o b r a ż o n y c h , d o r a ź n y m 
c z y ś ć c e m i b l i c h o w n i ą . A t y m ­
c z a s e m d o p r z y g o t o w a n e j na 
ten ce l w a n i e n k i ję ły n a p ł y w a ć 
takie i n g r e d i e n c j e , k tóre c u c h -

p lamią , przywiera jąc dd 
iała.. . C z y s t a w o d a frazeologi i 

z a m ą c i ł a s ię maz ią r z e c z y w i s * 
tośc i . 

P . p . L a n d s b e r g i Burczyń­
ski ponieś l i s r o m o t n ą p o r a ż k ę . 
Ufajmy j ednak , że w y j d z i e to 
ty lko na k o r z y ś ć k r e s o w e m u 
ko le jn i c twu . 

rawy, p o 
w n i o s k u 

ną 

MOTORY ELEKTRYCZNE 
na prąd stały i zmienny w s z e l k i c h 
n a p i ę ć i w y d a t n o ś c i s tale na skłarłsśe 
_ — __ p o s i a d a — — — 

B i u r o i n ż y n i e r s k i e 
AUSTR FABRYKIDYNAMOMASZYN 

W Krakowi*, WalsKa 20. Tal. 3124 i 423t. 
Wystawiamy na III, Targach Wschadnich. 

środę , dnia 24 bm. , o 
g o d z II 15 przed p o ł u d n i e m 
r o z p o c z ę ł a się przed S ą d e m 
O k r ę g o w y m w B i a ł y m s t o k u 
rozprawa karna w trybie n 
pros^tizonym p r z e c i w k o red. 
Lubkie wieżowi , o s k a r ż o n e m u 
przez Urząd Prokuratorski z 
ttrt 1V4 K. K 

P r z e w o d n i c z y S ę d z i a S ą d u 
O k r ę g o w e g o , p. Jozef M o s z y ń 
ski. o skarża Pprokurator Józef 
Sikorski . P o w ó d z t w o c y w i l n e 
imien iem pp. L a n d s b e r g a i Bur-
c z y ń s k i e g o popiera a d w Sła­
wiński , bronią o s k a r ż o n e g o ad­
w o k a c i pp . W ł o d z i m i e r z P e -
rzynski z Warszawy* i Broni­
s ław G r u s z k i e w i c z z B i a ł e g o ­
s toku . 

Przed r o z p o c z ę c i e m rozpra­
w y g ł ó w n e j s k ł a d a z a s t ę p c a 
p o w o d ó w c y w i l n y c h , p. S ła ­
wiński s z e r e g d o k u m e n t ó w na 
s t w i e r d z e n i e kjilku n o w y c h , d o ­
t y c h c z a s n i e z g ł o s z o n y c h o k o ­
l icznośc i i prosi o d o ł ą c z e n i e 
ich d o akt s p r a w y . W o b e c te­
g o , jak t eż z p o w o d u n i e s ta ­
w i e n n i c t w a s i e d m i u ś w i a d k ó w 
o d w o d o w y c h , a w ś r ó d nich 
kilku k l a s y c z n y c h , o b r o n a w n o ­
si na o d r o c z e n i e r o z p r a w y 
o d r z u c e n i u zaś t e g o 
a d w o k a t G r u s z k i e w i c z przed 
r o z p o c z ę c i e m r o z p r a w y g ł ó w ­
nej w n o s i : 1) o u c h y l e n i e d e ­
cyzji p o s i e d z e n i a g o s p o d a r c z e ­
g o S ą d u O k r ę g o w e g o w Bia­
ł y m s t o k u z dn . 2 2 s ierpnia rb., 
oraz 2) o uznan ie , ż e D y r e k c j a 
W i l e ń s k a P .K.P . , Emil L a n d s ­
b e r g i Ed m u n d B u r c z y ń s k i n i e 
korzys ta ją z p r a w p o w o d ó w 
c y w i l n y c h i 3) o u s u n i ę c i e ich 
o d udz ia łu w s p r a w i e n in ie j ­
szej z n a s t ę p u j ą c y c h zasad: 

D y r e k c j a W i l e ń s k a P . K . P . 
to w y n i k a z art. 3 i 4 

U s t a w y z dn . 31 l ipca 1914 r. 
w p r z e d m i o c i e u t w o r z e n i a P r o -
kuratorji G e n e r a l n e j R z e c z y ­
p o s p o l i t e j P o l s k i e j D z . Pr. P . 
P . Nr. 65 p o z . 390, oraz orze ­
c z e n i a Izby p i e r w s z e j S ą d u N a j ­
w y ż s z e g o z dn. 7.II-1921 r. Nr. 
C 9 3 2 2 0 ( O r z . S . P . t . I Mr.186) 
n ie jest u p o w a ż n i o n a do* w y ­
s t ę p o w a n i a z p o w ó d z t w e m za ­
r ó w n o p r z e d s ą d a m i c y w i l n e -
mi, jak i karnemi , g d y ż w m y ś l 
w y ż e j c y t o w a n y c h p r z e p i s ó w 
d o c z y n n o ś c i t e g o rodzaju m o ­
g ą c y c h w razie n i e p o m y ś l n e g o 
w y n i k u narazić Skarb P a ń s w a 
na s tratę materja lną ( z a s ą d z e ­
nie o d s trony p r z e g r y w a j ą c e j 
z w r o t u k o s z t ó w p r o c e s u ) , u p o ­
w a ż n i o n ą jest j e d y n i e Prokura 
torja G e n e r a l n a R z . P. , us ta­
n o w i o n a s p e c j a l n i e jako j e d y ­
ny p e ł n o m o c n i k d o z a s t ę p o ­
w a n i a i n t e r e s ó w Skarbu w p o ­
s t ę p o w a n i u z a r ó w n o s ą d o w o -
c y w i l n e m , jak i s ą d o w o - k a r -
n e m , o ilę c h o d z i o r o s z c z e n i a 
c y w i l n e . 

W o b e c p o w y ż s z e g o nie u l ega 
najmniejszej w ą t p l i w o ś c i , ż e 
o ile w d a n y m w y p a d k u m o ­
g łaby b y ć m o w a o o d s z k o d o ­
w a n i u za straty materja lne , lub 
m o r a l n e , to za p o s z k o d o w a n e ­
g o w s p r a w i e n iniejszej , do ty ­
c z ą c e j n i e p o s z a n o w a n i a w ł a ­
dzy u w a ż a n y być m o ż e j edy­
nie Skarb P a ń s t w a , p e ł n o m o c ­
n ik iem k t ó r e g o m o ż ę b y ć tyl­
k o Prokuratorja G e n e r a l n a 
Rz .P . , l e c z n i g d y Dyrekc ja 
W i l e ń s k a P .K.P . , która z t e g o 
p o w o d u nie m o ż e brać udz ia ­
łu w s p r a w i e w c h a r a k t e r z e 
p o w o d u c y w i l n e g o . 

I. 
i** 

Oddział Białostocki Polskiej Dy-
relicii Ubezpieczeń Wzajemnych, 

till 

da 
Landsberga » E d m u d a B u r c / y ń -
s k i e g o . to i oni p o d l e g a j ą b e z ­
w z g l ę d n e m u usun ięc iu o d u-
d / ia łu w s p r a w i e n in ie j sze j , 
g d y / żadną miarą me m o g ą 
być uznani z« o s o b y p o s z k o ­
d o w a n e w s e n s i e z a r ó w n o art. 
b. t»k i 707 p 2 U .P .K 

Z w a z y w s z y i , z e art I 5 4 K . K . 
z k tórego w stan o s k a r ż e n i a 
zos ta ł p o s t a w i o n y red A n t o n i 
L u b k i e w i e w i c z , p r z e w i d u j 
p r z e s t ę p s t w o p r z e c i w k o wł 
dzy , prze fo w wprawie niniej ­
szej j edyn ie w ł a d z a m o ż e b y ć 
uznaną z» p o k r z y w d z o n ą , i o 
ile Emil L a n d s b e r g i E d m u n d 
Burczyński czul i się artykuła­
mi p. red . A . L u b k i e w i c z a o -
sob i śc i e d o t k n i ę c i , to mog l i 
byli w n i e ś ć o d d z i e l n e skargi 
prywatne , c o też p. Emil L a n d ­
sberg i uczyn i ł . 

W tych t y l k o s w o i c h spra­
w a c h p r y w a t n o - s k a r g o w y c h 
mogl iby p p . Emil L a n d s b e r g i 
E d m u n d B u r c z y ń s k i b y ć uzna­
ni za z a i n t e r e s o w a n y c h oraz 
p o k r z y w d z o n y c h przez prze ­
s t ę p s t w o , a w razie z g ł o s z e n i a 
p o w ó d z t w a c y w i l n e g o i za p o ­
w o d ó w c y w i l n y c h . W s p r a w i e 
b o w i e m o n i e p o s z a n o w a n i e 
w ł a d z y n i e m a o s ó b p r y w a t n y c h 
i n a w e t g d y n i e p o s z a n o w a n i a 
jej d o p u s z c z o n o s ię przez z n i e ­
w a ż e n i e o s o b y , w ł a d z ę tą re­
p r e z e n t u j ą c e j , — to w m y ś l 
art. 154 K. K. m a m y tutaj d o 
c z y n i e n i a n ie z e z n i e w a g ą o s o ­
bistą , l e c z z n i e p o s z a n o w a n i e m 

Wla\(izV 
W art. 797 U P . K, u s t a w o ­

d a w c a w y m i e n i a o s o b y , k t ó r e 
m o g ą c by s t ronnymi w p r o c e s i e 
i d o z e z n a ń k t ó r y c h n a l e ż y o d ­
nos i ć s ię z o s t r o ż n o ś c i ą , a w p . 
2 t e g o ż a r t y k u ł u d o kategorj i 
t e j z a l i c z a o s o b y , p o k r z y w d z o ­
n e p r z e z p r z e s t ę p s t w o . 

W c a ł y m s z e r e g u o r z e c z e ń 
b. S e n a t R o s . wyjaśn i ł p o j ę c i e 
o s o b y p o k r z y w d z o n e j , a w o-
r z e c z e n i a c h Nr . 73 /736 i 79 /42 
w y r a ź n i e o r z e k ł , i e u r z ę d n i k , 
z n i e w a ż o n y z p o w o d u p e ł n i e ­
nia c z y n n o ś c i s ł u ż b o w y c h , n ie 
m o ż e b y ć u z n a n y za o s o b ę 
p o k r z y w d z o n ą i w y ł ą c z o n y o d 
przys ięg i , p o n i e w a ż p r z e z z n i e 
w a g ę u r z ę d n i k a o s k a r ż o n y d o ­
p u s z c z a s ię p r z e s t ę p s t w a p r z e ­
c i w k o w ł a d z y ( p o r j a d k a U p r a ­
w i e n i a ) . 

III. G d y b y n a w e t u z n a ć , że 
k t ó r a k o l w i e k z w y ż e j w y m i e ­
nionych, o s ó b , c z y . to D y r e k c j a 
W i l e ń s k a P . K . P . , c z y t eż p 
Emil L a n d s b e r g , lub E d m u n d 
Burczyński , m o g ł y b y ć u z n a n e 
za p o k r z y w d z o n y c h i p o w o -

ó w c y w i l n y c h w s p r a w i e ni-
ie jszej , to i w ó w c z a s p o ­

w ó d z t w a n ie m o g ł y b y p o d l e ­
g a ć r o z p o z n a n i u , a r z e c z n i c y 
tych p o w ó d z t w winni b y ć usu­
nięc i z e s p r a w y , z e w z g l ę d u na 
w y r a ź n e brzmien ie art. art. 
667-669 T . X . cz , 1. Z b . Pr. 
C e s . R o s . , w m y ś l k tórych m o ż ­
na Ścigać z n i e w a g ę b ą d ź , w 
d r o d z e p o s t ę p o w a n i a k a r n e g o , 
b ą d ź t e ż c y w i l n e g o , w ż a d n y m 
jednak w y p a d k u nie w o l n o łą­
c z y ć ich , g d y ż j e d n o w y k l u c z a 

drugie . I 
T e pjrzepisy p r a w a c y w i l n e ­

g o p o w t ó r z o n e z o s t a ł y p r z e z 
o r z e c z n i c t w o karne rosyjsk ie 
w w y j a ś n i e n i a c h b. S e n a t u R o s . 
d o art. 6 U . P . K. ( O r z e c z . 
S e n a t u Nr. 67 228 i 68 198). 

. (C. d. n.) 

jtowulnjąc M»; na r-itaw., S.-jU,swą 
l>rirniiiftJ« u»er.|ilsci«nia ud o^nis i 
s/cń Wiajmnnysli i Ih l'.*t, Nr ,,4 ()1II j,, 
do wmełom ».c, o g ó ł u właścic ie l i 
w dnia 30 hpfa r,b. pnesM ^..„Ir 
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opieszałych 
egzekucyjny 

' i . udieisfa kiurs 
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'Polska 'Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych 
Oddział Białostocki. 

anjorphoea C AZ I MI «. 
Krem-Mydło-Puder 

udrlikatniają cerę. 

NA RATY 5 
ubrania mczkie , palta, meb le , tó ika 

i r l a x n e , naczynia kuchenne 

Br. Perłowski 
BłalyttoK, al. Lipowa 6, I ptętro. 

Dr. Wacław KRAJSKI 
Choroby o c t u i wewnętrzne 

• •wr6ci t t wznawil przyjęcia 
c h o r y c h 

ob •—10 i 5—7 
ul. Kilińskiego U. 1046 

Dr. Leon Kryński 
Spac. choroby dróg maczowych 

weneryczne I skórne. 
Oiwiottoalo c s i w k i * aęcherza. 
Przyjmuje od godziny 

Biały t t o k . u l i c | . L i p o w a 

Dr. J.Walewski 
Choroby sBórao, woaoryczBO, 

ul. S ienkiewicza 14 m. 3 
roWtÓCIŁ I HtZYJMUJE 

• »-10 rano i ad 4 -7 popolo 

Dr Cfprwicz 
Specjalność choroby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Dr. H. KANEL 

I W > , kobi.ł i d*f.c! *.} pp 
(•wicza 37. o t o b n e wej i c i e . 

"i""" •"' ••"l" m i i—mii 

Lekarz*dentysta 
P. P. CICH0ŃSKI 

P a ł a c o w a 4 telef. 19. 
L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , z ł o t e 

i kauczukowe dostawki. 

D r i>fEUMAR K 
b. ord. PiotrOgrodz kiego Alafuz-
jewtkieKO szpitala wenerycznego . 
Choroby wanoryczao, sfeórao i 
moczo-płciow* (695-914) od 10-12 
i od 3-fi ppolud. ul. Kilińakiego I 1 

(ul N icmie fk») w Białymłtoku, 

Dr. S. HracowsRi 
Choroby wownotreno, 

Kobioco i aHuszarja. 
10-12 i od 4-7 

Lipowa 17. 

przyjmuje od godz 
BIAŁYSTOI£, ul 

i - i • 

w i ę k i z e ilo* 
falwark Wytzk 
W y i z k ó w '/i 
Wartzawa) li«t 
tawa Nr. 3a._ 

!CiT anta Zgubiono 
drodze 

odnich, poizukufę 
w|ók, 

o d ł o g ó w . Ofertyj 
poczta Ryki. 1059 

kilkaset puc 
cebuli , kapusty 

warzywa sprzeda 
stacji kolejowej 

(linja Łomża 
skrzynka pocz-

1057 

dolarów (4 
Łaskawy 
Orlańska 

Zgubiono do 
7102/51720 

Wołkawyskie na 
m. Zelw"i 

kii 

sierpnia b. r. w 
do Piasków 15 

4 t«t. a p d. I a 5 i 2 i | d,} 
z n i l ą z ^ i z e c h c e zwrócić: 

Nr. {12, Kep i towska . 1061 
osobisty za Nr. 

• przez Starostwo 
raie Frydy Ratnej 

1054 
wojskową wyd. w 
ez P.K.U. na imię 

Dr SZACKI 
Choroby asza, tfarafa 1 nosa 

p r z e n i ó s ł s i ę na ul. S i enk ie ­
w i c z a 43 (róg Jurowieckiej ) 

P r z y j m u j e 9 — I i 4—7. 
I i i • nnili i i I 

Dr. M. KacnelsoD 
Choroby waaaryczno - sRerao. 

B ia łys tok , > ul. Ki l ińsk iego 8, 
t e le fon Nr. 243. 

P r z y j m u j e ' o d g. 9—I i 4—7. 

Z' 
imii 
pow. Ot 

Zgubie 
datk 

1055 

ibiono 
ałymstoku 

Józefa Obukowicza (TOCZ. 1698) 
przy ul. Kupieckiej Nr. 30. 

ubiono zaświadczenie jako pasz­
port wyd. przez gminę Gródek na 

imię Ajzika Borer zam. w m. Gródek 
Bia łos tockiego . 1060 

oct opłaty po-
tków akcyzowych, wyd. przez 

Urząd Akcyzowy | w Białymstoku na 
imię Stanis ława 'Kurowskiego, zam. 
przy ul. Rynek Kościuszki Nr. 19. 1040 
«_..!-: -.«>. Zgubiono przez Starostwo Białostoc-

kie książkę wojskową wyd przez 
Kom. Kontrolną W Dojl idach na imię 
Aleksandra Jakubowskiego (rocz. IM4) 
zam. w m. Staro i i e l cath przy ul. Cho-
ros łc iańsk ie ) Nr. I. 1047 

dowód IbioT no 
*W Starostwo Biał 
Jana Grzybko zam. 
p o w . Białostockiego 

ibisty, wyd. przez 
tockie na imię 
*e wsi Żółtkach 
gm. Choroszcz. 

1048 

Zgubiono paszport niemiecki ni 
Golde Rywy Rajskiej zam. 

ul. Spsnowc) N. 5. 

imię 
przy 
[049 

LEGENDARNY PRZEPYCH WYSTAWY!! 
EKSTATYCZNE T A J I C E DEWISZÓWH 

FESTYNY W PAŁACACH MAHARADŻY!! 
H A R E M 1 T A N C E R K I ! 0DAUSKII! 

• - • - 7 I I I F IKAPERŁA=" na tle potę/fiej miłości młode­
go europejczyka do uroczej 
gwiazdy wschodu, najukoch. 
żony K a l i f a Bagdadu 

BAGDAD MIASTO MINARETÓW i LEGEND!! 
N O W A B | A Ś Ń TYSIĄC i JEDNEJ NOCYfl 

BRH H B aWHB 

^^^J „Apollo" 
MONUMENTALNY EGZOTYCZNY DRAMAT WSCHODNI w 7-miu AKTACH Z 

ULICA SIENKIEWICZA Nr. 22. 
Początek o g. 7 ,8" i 10 |S w. 

; ~ 
KRAINY SŁOŃCA i HWIATftW 

„Modern" 
« »—>»*.«—£««—«_ 

Kasa czynna od godz. 6. 
P o c z ą t e K 

od godz. 6.45, S30 i 10.15 
" :i6r. 

Dz iś arcydzieło wszechświatowej s ławy 

„WĄWÓZ ŚMIERCJ" 
GDY KOBIETA KOCHA 

i NIENAWIDZI 
6 akt. życ ia , s n ó w c z a r o w n y c h , arcy ludzk ich c i erp ień i g w a ł t o w n , c i erp ień 

vi t o 

Sekunduje jej znakomity 

Luciano Albertini 
Passe partout i bilety ulgowe niewa 

Ogl-
P R E N U M E R A T A . : b e / odn . miea. 87 .000 mk. z o d n . - 9 0 . 0 0 0 . ' C E f f Y O G Ł O S Z E Ń ; za 1 wier»z m i l i m e t r o w y , lub j e g o m i e j s c e na f ej s tronie 3 0 0 0 m k . W t e k ś c i e 

>;,z. zagramcz . hnji o k r ę t o w e lOO"/, drożej . C y f r o w e i b i lanse o 5,0 p r o c e n t droże j . D r o b n e o g t o s z . (pe t i t ) za wyraz 2500 mk. O g ł o s z e n i a w n u m e r a c h ś w i ą t e c z n y c h O 

W^I i. Na zasadzm u c h w a l Z j a z d u P r a s y P r o w i n c j o n a l n e j w s z y s t k i e k o m u n i k a t y instytucji p r y w a t n y c h i s p o ł e c z n y c h w k r o n i c e p o d l e g a j ą o p ł a c i e 

rWulr-AOTtiA MU R e d . l ó z e f U i e i a k i 

marek, 
proc . drożej . 

Bialvetok. wak» 0 T 

file:///iimki

